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PRENUMERATA WYNOSI:
w e L w ow ie:

lniesiocznio 3  korony, za dwurazo- 
wą dośt. do domu dopłaca się 6 0  h.

na prowSncyi:
foczale 26 k. 40 li. z 2-Krotna wys. 32 k. —t. 
kwartał. 6 „ 60 „ „ „ 8 „ — „
miesisz. 2 „ 20 „ „ „ 2 „ 70 „
W Niemczech: miesięcznie . 4  kor. 
W innych krajach: „ . 6  ,

Każda zmiana adresu £ 0  Ii. w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e *

© G ftO S S E M A :
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h., nadesłano wiersz gar- 
mondeu&SO h., maio ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 k.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 6 h.
na prowincyi 8

Adres: „Słowo Polskie" 
Lwów, ul. Ghorążczyzny 1. 17.

m E F O N  5 1 L

Telefoniczne i te leg ra fie*  depesze
Konferencya ugodowe.

W iedeń, 7 lutego, W prezydyuin Rady mi­
nistrów odbyło się wczoraj popołudniu drugie posie­
dzenie zwołanych przez rząd konferencyj ugodowych. 
Przedmiotem obrad były sprawy morawskie. W po­
siedzeniu wzięli udział, z wyjątkiem posła barona 
iTEiyerta, który z powodu urzędowej przeszkody nio 
mógł przybyć, wszyscy zastępcy stronnictw moraw­
skich, a ze strony rządu prezydent ministrów Ko e r -  
b e r ,  minister sprawiedliwości baron S p e n  s-B o o- 
d e n i minister R e z e k. Przedewszystkiem prze­
prowadzono dyskusyę ogólną o stosunkach narodo­
wościowych na Morawach, przyczem ze wszystkich 
stron podnoszono naglącą konieczność porozumienia 
■się w kwostyach spornych i przywrócenia przez to 
upragnionego pokoju. Konferencja, po dłuższej wy­
mianie zdań, uchwaliła rozpocząć na następnem po­
siedzeniu merytoryczną dyskusyę nad zasadami ure­
gulowania sprawy językowej przy władzach rządo­
wych i autonomicznych na Morawach. W ciągu ob­
iad powszechnie wyrażono usilne życzenie zwołania 
jak najrychlej komisyi nieustającej, wybranej przez 
Sejm morawski, względnie jej subkomitetów, ażeby 
w możliwie najkrótszym czasie powzięły uchwały 
w sprawach im do zaopiniowania oddany cii.

Następne posiedzenie zastępców morawskich 
odbędzie się prawdopodobnie w poniedziałek.

M im stsryalny departament prasowy.
W iedeń, 7 lutego. Wiener Abenclpost donosi: 

Departament prasowy prezydyum rady gabinetowej 
izostanie w ten sposób urządzony, że będzie mógł 
udzielać szczegółowych informacyj w sprawie poli­
tyki wewnętrznej i zarządu państwowego. Urządze­
niu temu przyświeca myśl, aby dzienuikom bez wzglę­
du na ich stanowisko partyjne i bez wpływania na 
ich niezawisłą opinię udzielać informacyj we wszyst­
kich kierunkach, gdzie urzędowe wyjaśnienia o spra­
wach publicznych dawane być mogą i aby się to 
dziać mogło bezpośrednio, drogą najkrótszą i w spo­
sób autentyczny.

Kierownictwo departamentu prasowego powie­
rzono prowizorycznie sekretarzowi ministeryalnemu 
piozydyum rady gabinetowej, drowi Ryszardowi 
F o r s t n e r o w i .  Dotychczasowy prowizoryczny kie­
rownik tego departamentu, dr. Karaimski, na własną 
prośbę został uwolniony i ma być użyty do służby 
W ministerstwie spraw wewnętrznych.

Konflikt pom iędsy M i'dooaechami, a

W ie d e ń , 7 lutego. Pomiędzy Młodoezechami 
ja feudałami czeskimi wybuchł wczoraj konflikt. 
Zwróciło już uwagę, że p. Engel złożył swoją zna­
ną deklarację na konferencjach ugodowych tylko 
\v imieniu „przedstawicieli czeskich stronnictw ludo­
wych", jakkolwiek przedpołudniem tegoż dnia wszy­
scy czescy zastępcy wspólnie obradowali nad dekla- 
tacyą, która miała być złożona.

Obecnie wychodzi na jaw, że przedstawiciele 
czeskiej większej własności odmówili swego przy­
zwolenia na znaną deklaracyę p. Esgla i nio chcieli 
jej podpisać.

Praga, 7 lutego. Dzienniki omawiają żywo 
konflikt pomiędzy Młodoezechami a feudałami.

Podczas gdy Politilc daje niby do zrozumienia, 
ee feudali nie chcieli podpisać deklaracji p . Eugla 
jono ze względów natury formalnej — to Narodni 
Listy najwyraźniej stwierdzają, że konflikt wybuchł.

Organ młodoczeski pisze: „Jest to godnem ubo­
lewania, że pomiędzy przedstawicielami czeskich par- 
tyj łudowyeh, a zastępcami szlachty powstał konflikt, 
a, wprost przygnębiającem jest, że wczorajsza narada 
przygotowawcza czeskich zastępców zakończyła się 
rozdwojeniem. Pozostawiamy to konserwatywnej szla­
chcie do rozważenia i niech ona zechce dobrze za­
stanowić się nad tem, że szkoda, płynąca z takiego 
separatyzmu, trafia ostatecznie nie nas, lecz ją  wy­
łącznie.

Prądy dzisiejsze i duch czasu nie taki, ż e b y  
s z l a c h t a  m o g ł a  s t a ć  po za  n a r o d e m  i a ż e ­
b y  s z l a c h t a  m o g ł a  i ś ć  p r z e c i w  n a r o d o w i .  

Strajk w ęglow y.
Praga, 6 lutego. Sytuacya w czeskim rewi­

rze strajkowym na ogół niezmieniona.
Budapeszt, 6 lutego. Liczba robotników, straj­

kujących w reszyckich kopalniach rady żelaznej, wynosi 
już 1800 ludzi. W kopalniach węgla robotnicy pracują 
jdaloj. Jest nadzieja, że z końcem bieżącego tygodnia 
przyjdzie do porozumienia.

Budapeszt, 7 lutego. Biuro koresp. węgier­
skie donosi z Lsgos: Bezrobocie przybiera coraz
większe rozmiary. Zachodzi obawa, że do strajku­
jących przyłączy się około 6.000 robotników kolejo­
wych. Dotąd spokój nie zakłócony.

Cieplice, 7 lutego. Położenie w rewirach, ob­
jętych bezrobociem, jest ciągle jednakowe.

BrtLs, 7 lutego. Z ogólnej liczby 1348 górni­
ków zgłosiło się wczoraj do pracy 885. Wydobyto 
220 wagonów węgla. Spokój niezakłócony.

Cieszyn, 7 lutego. Pod przewodnictwem d’El- 
verta odbyło się posiedzenie delegatów właścicieli 
kopalń, oraz związków robotniczych, na którem prze­
wodniczący zapewnił w mowie powitalnej, że rząd 
pragnie gorąco ukończenia istniejących, godnych po­
żałowania stosunków i zwraca pełną uwagę na obe­
cne położenie. W pierwszym tygodniu marca zosta­
nie zwołaną do Wiednia konferencya przedstawicieli 
stron interesowanych, w której wezmą także udział 
delegaci rządu. Na porządku dziennym tejże konfe­
rencji stanie kwestya ustalenia normy dla skrócenia 
pracy dziennej w kopalniach węgla, oraz poprawy 
materyalaego położenia robotników.

Praktyczne kursy rolnictwa.
W iedeń, 7 lutego. Jak  ogłasza rektorat wie­

deńskiej wyższej szkoły dła kultury rolniczej (Boden 
culiur), odbędą się przy tej szkole w czasie od 19 
do 24 b. m. kursy naukowe dia praktycznych rolni­
ków, mające na celu zapoznać ich z najnowszemu 
badaniami naukowemi i praktycznemi metodami go­
spodarstwa.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 7 lutego. Sejm węgierski obrado­

wał wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem. Prze­
mawiał między innymi za budżetem poseł Roland 
H e g e d u e s ,  syn ministra handlu, ganił jednak sko­
stniały biurokratyzm, który jest przeciwnikiem wszel­
kich najlepszych reform, i domagał się polepszenia 
płac urzędniczych.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się dzisiaj.

Podróż królowej WiktoryL
N iz z a , 7 lutego. Kuryer królowej angielskiej, 

Wiktoryi, udał się stąd do Bordighery, aby tam po­
czynić przygotowania do pobytu królowej.

Br. Leyds w Berlinie.
Berlin, 7 lutego. W tutejszych kołach rządo­

wych panuje pewne niezadowolenie z powodu spo­
sobu, w jaki bawiący tu poseł transvaalski dr. 
L e y d s  występuje publicznie, gdyż czyni on do pe­
wnego stopnia wrażenie, jakoby przez wizytę swą 
miał spełnić wielką polityczną misyę.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że kordyalne 
stosunki Leydsa z wplywowcmi sferami kolonialnemi 
przyczynią się do zdyskredytowania szczerości nie­
mieckiej polityki w Anglii.

Czy P olacy  w alczą pod sztandarem  
Boerów ?

W iedeń, 7 lutego. Bawiący obecnie w Berli­
nie poseł Transyaalu dr. Leyds przesłał — na wy­
stosowane doń zapytanie, czy także Polacy znajdują 
się wśród ochotników armii boerskiej — odpowiedź 
na ręce tutejszego korespondenta Kuryera Poranne­
go w Warszawie, p. Adama N o w i c k i e g o ,  w której 
oświadcza, że nie może lego stanowczo stwierdzić, 
ale ma przecież poważną podstawę do przypuszczeń, 
że także Polacy przyłączyli się do dobrej sprawy 
Boerów i stanęli pod ich sztandarem.

„To — pisze Leyds — odpowiadałoby tylko 
bardzo dobrze dzielnemu i szlachetnemu duchowi 
Polaków".

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 6 lutego. Urząd wojenny ogłasza 

depeszę lorda Robertsa, który donosi, że na polu 
wojny sytuacja jest niezmieniona.

EŁendsburg, 7 lutego. Widziano tu wczoraj 
Boerów7, gorliwie pracujących około urządzenia dla 
artyleryi swej nowych, dogodnych pozycyj. Wojska 
angielskie rozprószyły ich jednak ostrzeliwaniem 
granatami lidytowymi, niszcząc zarazem robotę 
Boerów. Do wczoraj nie nadeszła żadna wiadomość, 
któraby wskazywała na to, że Bulicr przekroczył 
Tugelę.

Londyn, 7 lutego. Biuro Reutera odbiera z o- 
bozu Boerów pod Ladysmith depeszę z datą 5 bm. 
z doniesieniem, że Boerzy rozpoczęli w sposób nad­
zwyczaj forsowny bombardowanie miasta.

Kapstadt, 7 lutego. Prezydenci Kruger i Stein 
wysłali pisma do generała Robertsa, w których pro­
testują przeciw burzeniu domów i pustoszeniu wła­

sności prywatnej. Generał Roberts odparł te oska-, 
rżenia, jako nieuzasadnione i dał wyraz ubolewaniu, 
że wojska Boerów postępują niejednokrotnie wbrew; 
zwyczajom wojennym narodów cywilizowanych.

Generał wypowiada przedewszystkiem oburze­
nie z powodu wypędzania wiernych poddanych kró­
lowej angielskiej z ich gniazd rodzinnych i zmusza-, 
nia tychże poddanych do walczenia przeciw królo­
wej i ich ojczyźnie. Takie postępowanie jest wprost! 
barbarzyńskiem.

Zakupno koni na W ęgrzech na wojnę
©e&enbnrg, 7 lutego. Na odbytym tu jarmar­

ku końskim zakupili Francuzi i Anglicy 3000 koni 
dla celów wojennych.

Szach perski w Europie.
Petersburg, 7 lutego. Peters. Wied. donoszą 

z Teheranu, że szach perski zamierza podczas lataj 
zaszczycić Europę swoją obecnością, a przedewszyst--1 
kiom uda się do Paryża na wystawę.

O s p a .
Rssym , 7 lutego. Francuscy pielgrzymi, uda­

jący się do Rzymu, zostali na granicy włoskiej za­
trzymani, gdyż wybuchła wśród nich ospa.

Bankructwa.
Kraków, 7 lutego. Protokołowana firma „J., 

A . G r i g a r “, oraz kupcowa RóżaM e s s e r  zawiesiły! 
wypłaty.

R z e sz ó w , 7 lutego. Zbankrutował kupiec Mi­
chał W e i s s b e r g e r .

Fodwołoczyska, 7 lutego. Zbankrutowali ku­
pcy: Leib i Hersch K w a s s m a n n .

N ow y Sącz, 7 lutego. W Krynicy zbankru­
tował Abraham Samuel R e i c h ,  właściciel handlu 
korzennego.

W iedeń, 7 lutego. Dc majątku zbankrutowa­
nego właściciela restauraeyi „Pschorrbrau", Fr. L i p- 
p a ,  otworzono konkurs. Pasywa wynoszą 240.000k., 
aktywa zaś 150.000 kor.

Stan powietrza.
Wiedeń, 7 lutego. O opadach donoszą tylko 

z Dalmacyi. Na wybrzeżach południowych morza; 
Adryatyclciego sroży się silny sirocco. Dżdżysto,’ 
mgla. Temperatura bez zmiany.

Z kolei państwowych: Tarnów 4*2, mgła, spo­
kojnie; Przemyśl 0'5, spokojnie; Czerniowce 2'4, po­
chmurno ; Skole 0-2, pochmurno; Nowy Zagórz 3, 
spokojnie, pochmurno.

wiaL)UB3B3B3>—-fr <3>
W iedeń, 7 lutego. Wiener Ztg. ogłasza: Ce­

sarz nadał inżynierowi budownictwa w gal. dyrekcyi; 
lasów i dóbr skarbowych, Antoniemu H ol z m u l i c - 
r owi ,  tytuł i charakter starszego inżyniera.

Kierownik ministerstwa skarbu zamianował star­
szego lcontrolora technicznej kontroli skarbowej, Pio­
tra  G i e r m a ń s k i e g o ,  inspektorem w okręgu krajo­
wej dyrekcyi we Lwowie.

Rozporządzenie całego ministerstwa zarządza 
zabezpieczenie na wypadek choroby w powiatowych 
Kasach dla chorych tych prowizorycznych i pomocni­
czych sług, którzy pobierają płace z kas państwo­
wych. Państwo przyjmuje na siebie zupełnie opłaty, 
mające być uiszczane do Kas dia chorych.

W iedeń, 7 lutego. Bawiący tu ks. M a k s y ­
m i l i a n  B a d e ń s k i  ma się zaręczyć z arc. M a r y ą  
A n n u n c y a t  ą.

Wiedeń, 7 lutego. Fremdenblait donosi, że 
lir. Rudolf B a w o r o w s k i  otrzymał godność pod­
komorzego.

W iedeń, 7 lutego. Przybył tu zastępca mar­
szałka galicyjskiego p. Chamiec.

Wiedeń, 7 lutego. W niedzielę 11 bm. przy­
będzie tu książę Henryk pruski, aby podziękować 
cesarzowi za zamianowanie go wiceadmirałem ma­
rynarki austryackioj. Powita go na dworcu kolei po­
łudniowej cesarz wraz z arcyksiążętaini. Książę za­
mieszka w Burgu i odjedzie 12 b. m. do Berlina. 
Odbędzie się na cześć jego obiad dworski.

Wiedeń, 7 lutego. Cesarz przyjął wczoraj 
po południu na osobnem posłuchaniu prezesa gabi­
netu węgierskiego S z e l l a .  *

Praga, 7 lutego. W wyborze uzupełniającym 
do Sejmu krajowego w okręgu Siane, Launy, Rako- 
nic i Veivary zwyciężył Młodoczecu dr. Dworzak.

Praga, 7 lutego. Młodoczescy członkowie Ra­
dy miejskiej uchwalili, wobec wyboru dra Srba na 
burmistrza, nie przyjmować żadnych płatnych miejsc 
w kollegium reprezentacji miejskiej, a więc ani po­
sady I-go i H-go wiceburmistrza, aui stanowiska ad­
ministratora podatkó-w konsumcyjnych. Dalej uchwa­
lono, aby WRTWSCY młodnfznscy (*7lnnlrnynr>
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miejskiego, wybrani na podstawie kompromisu, zło­
żyli swoje mandaty.
i W enecya, 7 lutego. Parowiec Lloyda „Massi- 
iniliano“ osiadł przy wjcździe do Tryestu na mie­
liźnie.

im im—  1*1 «—laniiii

Z chwili.
W iedeń, 7 lutego. Niemieccy delegaci na kon­

ferencje ugodowe odbyli wczoraj naradę w gmachu 
parlamentu. Konfliktu, jaki wybuchł między Mlodo- 
czeckami a szlachtą feudalną czeską, nie traktują 
niemieccy delegaci bardzo poważnie, przypuszczając, 
że szlachta tylko ze względów formalnych nie pod­
pisała deklaracyi E n g l a ,  merytorycznie zaś zgadza 
'się na nią.

P. K a f t a n  konferował wczoraj z prez. mini­
strów Ko e r b  e r e m ,  który wypytywał się o uspo­
sobienie, jakie panuje obecnie w szerokich kołach 
ludności czeskiej wobec konferencyj ugodowych.

P. K a f t a n  odparł, że większość była przeciw 
obesłaniu konferencyj.

Dr. K o e r b e r  zapewnił p. Kaftana, że jest 
najżyczliwiej usposobiony dia Czechów i gotów jest 
poprzeć ich ekonomiczne i kulturne interesy', cho­
ciażby delegaci zajęli wobec rządu odporne stano­
wisko.

Praga, 7 lutego. Wczoraj odbyło się wspól­
ne posiedzenie mężów zaufania z Czech i Morawy 
ze współudziałem przedstawicieli wielkiej własności 
feudalnej, na którem omawiano szereg spraw pozo­
stających w związku z obecnem politycznem położe­
niem, a w pierwszym rzędzie z konferencyą ugodo­
wą. Na jutrzejszem zebraniu ma być omawianą spra­
wa rozporządzeń językowych dla Czech, Moraw 
i Śląska.

Przygotow ania do wyborów.
W iedeń, 7 lutego. Naues W. Tagblatt zape­

wnia, że bezzasadne jest (?! Red.) doniesienie nie­
których (!) dzienników polskich o bliskiem rozwiązaniu 
Rady państwa. (W  fr. Presse zamieszcza również 
o tej sprawie telegram ze Lwowa, jak zwykle z ten- 
dcncyjuem pominięciem źródła, (o ile niem jest Słowo 
Polskie), w którem powtarzając dosłownie naszą wia­
domość o zarządzonych przygotowaniach do wyborów 
powszechnych, wyraża tylko wątpliwość, czy w prze­
ciągu 8 tygodni da się ułożyć listy wy borcze oraz 
przeprowadzić postępowanie reklamacyjne i prawy­
bory. W r. 1897 wynosił czas, dzielący roswiązanie 
Izby od pierwszych terminów wyborczych 48 dni, 
a więc więcej, niż 6 tygodni. Przyp. Red.).

Pobyt Szella w  Wiedniu.
Budapeszt, 7 lutego. W tutejszych kołach 

politycznych łączą pobyt prez. min. węg. S z e l l a  
w Wiedniu z niebawem nastąpić mającą renuneya- 
cyą arcyks. Stefanii, oraz bliską rekonstrukcją ga­
binetu węg. Szell przybył do Wiednia na wezwanie 
cesarza.

B al u dworu.
W iedeń, 7 lutego. Przebieg wczorajszego 

balu u dworu był ze wszech miar świetny. Byli 
między innymi cesarz, arcyksiążęta, arcyksieżne i 
arcyksiężniczki, księstwo Kumberland, książę Maksy­
milian Badeński, książęta Filip i Leopold Sasko-Ko- 
burscy, dalej liczni dostojnicy dworscy, minister spraw 
zagranicznych lir. Goiuchowski, wszyscy ministrowie 
austryaccy, naczelnicy różnych władz, ciało dyploma­
tyczne z wyjątkiem ambasadora niemieckiego ks. 
KuLenburga, który z powodu żałoby po zgonie matki 
cesarzowej niemieckiej nie przybył, liczni przedsta­
wiciele wyższych kół towarzyskich i t. d. Cesarz 
zaszczycił rozmową wiciu panów i pań a między in­
nymi nuneyusza papieskiego i kilku innych dyplo­
matów.

Mowa prez. Fallieres a.
Paryż, 7 lutego. Fallieres, obejmując godność 

prezydenta senatu, wygłosi! długą mowę, kładąc 
główny nacisk na wielkie znaczenie i powagę senatu, 
którego odnowienie nowy złożyło dowód, że Francya 
ścisłe jest złączona z republiką parlamentarną. Za­
kończył życzeniem, aby Francya podczas zjazdu 
gości z całego świata na międzynarodową wystawę 
przedstawiła się im jako naród zgodny, ściśle zje­
dnoczony i spoglądający z zaufaniem w przyszłość.

Z angielskiego parlamentu.
Londyn, 7 lutego. W Izbie gmin sekretarz 

stanu W y n d h a m  oświadczył, żo obecnie nie istnie­
je zamiar poczynienia zarządzeń, celem zastąpienia 
wojsk wysianych z Indyj do południowej Afryki. — 
Zdaniem mówcy jest powód do przypuszczenia, żc 
wiole dział z fortów pod Prctoryą zostanie wysia­
nych na front linii bojowej. Dotąd nic ma żadnych 
infonnacyj co do dział, które pozostały w samej 
Pretoryi. Podsekretarz stanu Brodrick zawiadomił, 
że rząd angielski po otrzymaniu od rządu 1’raneu- 
skiggo zadowałniająeych zapewnień, cofnął swój pro­
test przeciw rozszerzeniu francuskiego osadnictwa 
w Siianglmi.

W dalszym ciągu dyskusyi nad poprawką Fitz- 
Maurlcekt usprawiedliwia! Fitz-Maurice tę poujuiwk 
oświadczając, że ma to silne przekonanie, iż rząd ani 
pragnął wojny, ani jej me wywoływał. Z tego też 
powoda jest rzeczą konieczną prowadzić wojnę aż

do skutku, celem osięgnięcia trwałego załatwienia 
zatargu, a to w ten sposób, iżby kolonie angielskie 
w przyszłości były zabezpieczone przed inwazyą, 
obu zaś rasom zapewnione zostały równe prawa.

Londyn, 7 lutego. Izba gmin odrzuciła 852 
glosami przeciw 193 poprawękę Fitz - Maurice. (Hu­
czne oklaski).

(,Staromiejskie.)
Sambor, 6 lutego.

Rada powiatowa Samborska postanowiła zakupić 
kilkadziesiąt egzemplafzy dzieła Zofii Grynbergowej p. 
t.: „Staromiejskie11, ponieważ w książce tej opisane są 
także stosunki Sambora i okolicy jego. Zresztą Staro­
miejskie sąsiaduje ze Samborskiem, a przez długie 
wieki w przeszłości stanowiło jedno ciało administra­
cyjne, czyli starostwo Samborskie, zwane później Eko­
nomią. Sambor nawet jest synem Staregomiasta, zwa­
nego już wtedy Samborem, gdy Sambora dzisiejszego 
nie było na świecie. Później zwano ten Sambor pier­
wotny Starym Samborem. Rada powiatowa uchwaliła 
zakupić to dzieło na wniosek członka swego ks. in­
spektora Kulischa, który położył wielkie zasługi dla 
rozwoju szkól w powiecie Samborskim. Do okręgu jego 
szkolnego dawniej należało Staromiejskie. A rozwój 
szkól, to rozwój powiatu, jeżeli szkoły te prowadzone 
są ku pożytkowi społeczeństwa, jeżeli władza umie na­
tchnąć nauczycieli duchem obywatelskim.

Na to, że szkoły w Samborskiem są pożyteczne, 
mamy bardzo wiele przykładów uietylko w Samborze 
samym, gdzie doskonale uczą, lecz i wiejskie szkoły 
dowodzą, jak dodatnio pracuje tu nauczycielstwo pod 
kierunkiem swego inspektora. Przykładem takiej szko­
ły jest ta, w której uczyła znaua w literaturze ludo­
wej Jadwiga Zubrzycka. Nikt nie wspierał jeszcze 
szkół zawodowych wtedy, kiedy ona pojechała na nau­
kę koszykarstwa i zaprowadziła je potem w swojej 
szkole. Obecnie lud okoliczny czerpie z koszykarstwa 
dochody i błogosławi inieyatorów.

W książce zakupionej przez Radę powiatową Sam­
borską dia gmin, jest także wiele materyatu, odnoszą­
cego się do tych wiejskich stosunków szkolnych i nie- 
szkolnych. Dlatego obywatelską działalnością nazywa­
my popieranie usiłowań nauczycielstwa tak dodatnio 
dla ludności wiejskiej pracującego. Oby więcej też 
było takich Rad powiatowych, które nie ograniczają się 
tylko na załatwianiu kawałków biurowych, lecz mają 
ctwarte oko na potrzeby powiatu i na to, co się wokoło 
dzieje.

Szczególnie inieyatywę w podniesieniu oświaty 
wiejskiej i przemysłu domowego mogą i powinny Rady 
powiatowe brać w swoje ręce, a z pewnością dopro­
wadzę do czegoś, jeżeli wspólnie ze szkolą pracować 
nad tern będą.

Wynalazca w mundurze.
W publicznej mównicy telefonicznej we Lwowie 

zjawił się wczoraj wieczorem najzwyklejszy iufaute- 
rzysta 45 pp. staoyonowanego w Przemyślu, i zażądał 
połączenia z Wiedniem.

Telegrafistkę zdziwiła widocznie taka niezwykła 
wizyta, świadcząca o demokratyzacyi telefonu, gdyż 
zwróciła uwagę żołnierza, że rozmowa kosztuje trzy 
korony za trzy minuty...

—  Mniejsza —  odparł piechur —  nie wiem, jak 
długo potrwa rozm ow a, może 15 m in u t , a może 
dłużej....

—  A z  kim pan żąda połączenia ?
—  Z firmą Szczepanik i sp. we Wiedniu.
—  Proszę o podpis na blankiecie.
—  Oto jest... Jan  Szczepanik.
—  A... więc pan...
Zanim znakomity nasz wynalazca zdołał rozmó­

wić się z Wiedniem —  już przed budką telefoniczną 
zajął pozycyę jeden z naszych współpracowników.

—  Pan Szczepanik, tu, jeszcze w mundurze?
—  Proszę pana jestem we Lwowie incognito —  

przybyłem na kilka godzin z Przemyśla, aby rozmówić 
się ze swoim wspólnikiem, p. Kleinbergerem.

Ponieważ incognito oddawna jest proskrybowane 
w dziennikarskiem rzemiośle, interwiewujemy p. Szcze­
panikowi bez żenady.

Pogłoski, jakoby już opuścił służbę wojskową, są 
oczywiście z gruntu fałszywe.

Od miesiąca przebywa w Przemyślu, dokąd przy­
jechał wprost z Brukseli. Superarbitrium  uwolniło go 
wprawdzie, z powodu nadwerężenia nogi, ale z woj­
skiem sprawa nie łatwa, więc papiery odesłane do 
Wiednia, do ministerstwa wojny, skąd ma lada dzień 
nadejść ostateczna decyzya. Tymczasem polski Edison 
marzy o swoich wynalazkach... w koszarach przemy­
skich. Mieszka w prawdzie w hotelu, ale sypia w ko­
szarach. Przełożonych w wojsku bardzo sobie chwali—• 
obchodzą się z nim grzecznie. (Gdyby tak z każdym 
iufanterzystą 1 przyp. intervietvera).

Szczepanik ma nieplonną nadzieję, że za jakie 
4 — 5 dni przyjdzie przychylna rezolucya z Wiednia, 
wówczas porzuci światek Marsa i uda się przedewszy- 
stkiem do Krakowa, celem omówienia wystawy swych 
wynalazków, którą urządzi tam w czerwcu, z okazyi 
500-Ietniego jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej, na­
stępnie uda się na kilka dni tylko do Wiednia, skąd 
podąży znowu do Brukseli, a następnie zatrzyma się 
dłużej w Paryżu w sprawie swych wynalazków na wy­
stawie wszechświatowej.

„Takie mam —  mówił Szczepanik —  plany na 
przyszłość —  tymczasem robię „Hab’ achl!" i ucie­
kam do Przemyśla, aby nie przetrzymać urlopu...*

Wystawa, Paryż, Bruksela, sławna wszechświato­
wa i — koszary przemyskie! Gorzka proza życia 1...

m

K R O N IK A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 arkusz 

powieści Kazimierza L a s k o w s k i e g o  p. t. „Z rodu 
marzycieli “.

Dziś w teatrze: „Jarm ark Małżeński*, kroto- 
chwila w 3 aktach Okonkowskiego, tłum. Jarosław 
Pieniążek.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było -J- 2 u R. Pochmurno.

Krajowa Rada kolejowa. Po myśli posta­
nowień statutu organizacyjnego galicyjskiej krajowej 
Rady kolejowej powołał Wydział krajowy na okres 
trzechletni 1900/1902 na członków tejże Rady, p p . : 
Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, Józefa Faltera, Oktawa 
Salę, ks. Andrzeja Lubomirskiego, Władysława Strusz- 
kiewicza, Antoniego Góralczyka i Adama Trzecieskiego, 
a to na wniosek Izb handlowych oraz Tow. rolniczo- 
gospodarczego i naftowego, nadto zaś według własnego 
uznania p p . : dra Gląbińskiego Stanisława, Jędrzejowicza 
Stan., dr. Kolischera Heuryka, Kolosvarego Wiktora, 
dr. Leo Juliusza, dr. Roińskiego Emanuela, Seferowicza 
Jana. , 1

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował auskultautami sądowymi praktykantów 
sądowych: Emiliana Lewickiego i Feliksa Warcha-
łowskiego.

Z uniwersytetu i politechniki. P. Józef 
Mantel, rodem z Przemyśla, otrzymał na uniwersyte­
cie lwowskim stopień doktora praw. —  P. Kazimierz 
Górski, rodem z Czerńmy w Galicyi, złożył II. egza­
min państwowy na wydziale inżynieryi z odznacze­
niem.

Ślub. Dnia 6 b. m, zraua pobłogosławiony zo­
stał w kościele 0 0 .  Bernardynów w kaplicy blog. Jana 
z Dukli związek małżeński p. Zdzisława Gubrynowicza, 
byłego asystenta tutejszej Politechniki, obecnie iuży- 
niera-adyuukta budownictwa przy kierownictwie budo­
wy kolei w Tryeście, z panną Cecylią Neumanówną, 
córką starszego radcy skarbu Gustawa Neumauua i te­
goż małżonki Cecylii. Popołudniu odjechali nowożeńcy 
do Tryestu. ;

W zw iązku naukowo-literackim  (Rynek' 
ł. 9) wygłosi w czwartek dnia S b. m. p. Bolesławj 
Błażek odczyt p. t. „Sen jako odpoczynek11.

„Zjednoczenie11, sto w. akademickie, zostało 
wczoraj z polecenia dyrekcyi policyi rozwiązane/ 
a wszelkie znajdujące się w lokalu stowarzyszenia pa­
piery, zostały opieczętowane.

W iadomość, podana przez jedno z pism wie­
deńskich, jakoby lwowski pułk 30 miał być przetrans- 
lokowany do Przemyśla, jes t  pozbawiona wszelkiej pod­
stawy.

Poczwórna konfiskata. Wczoraj uległy kon- 
fiskacio następujące pisma: R'o/« (ruskie), Cięgi (hu­
morystyczne soeyalistyczne), Głos Kolejarza (dawny), 
i— Kurjer Lwoicski za artykuł o kurendzie ks. Łobosa.

W ieczorek Klubu pocztowego, urządzony 
wczoraj w sali Strzelnicy miejskiej, miał nadzwyczajne 
powodzenie. Do pierwszego kadryla stanęło 92 par, a 
dodajmy, że tworzyły one doborowe towarzystwo, okra­
szone blaskiem niezwykle pokaźnej liczby pięknych 
twarzyczek kobiecyeh. Tańcami kierował z werwą p. 
Mutka, dzielnie wspierany przez p. Cholodeckiego (jun.) 
Natomiast radca Cbolodecki (sen.), jako gospodarz, zdo­
był sobie serdeczną wdzięczność uczestników i uczestni­
czek wieczoru niezmordowaną swą zapobiegliwością; 
był prawdziwym opiekuńczym duchem zabawy.

Zakończyła się ona tradycyjnym białym mazurem 
wśród brzasków dnia wschodzącego.

Sa wyłudzanie pieniędzy od łatwowier­
nych, pod pozorem wyrabiania posad, aresztował 
wczoraj wieczorem na polecenie prokuratoryi państwa, 
agent policyjny Przestrzelski właściciela „Instytutu
pracy* Jana Litwińskiego.

Defraudacya. Wczoraj przed południem wyT 
siał lwowski kupiec Efroim Kutz swego chłopaka skle-' 
powego, Majera Harta, na pocztę, by 700 kur. wysłał 
przekazem jakiemuś interesantowi. Długoletni pobyt 
Harta w sklepie Katza, jego potulność i rzetelność,
kilkakrotnie wystawiana już na próby, lecz niezawie- 
dziona dotąd, uprawniały pracodawcę do pokładania 
w Harcie zaufania. Niestety tym razem Katz zawiódł 
się, bo Hart nie wysiał pieniędzy i sam też nie wrócił 
więcej. Zawiadomiona o tom lwowska polieya energi­
cznie poszukuje młodego defraudanta.

Złodzieje nio próżnują. Dzień wczorajszy 
przynosi cały szereg kradzieży, popeluionycli przez nie­
znanych dotąd lwowskim organom bezpieczeństwa 
sprawców. Operowali przeważnie w mieszkaniach, uno­
sząc wcalo pokaźne łupy. Szkodę na przeszło 400 ko­
ron poniósł lekarz pułkowy dr. Stanisław Baruecki, 
któremu z zamkniętego pomieszkania na ulicy Piokar- 
skioj 1. 7. skradziono mundury wojskowe.

Jeszcze bardziej bezczelny złodziej, bo w biały 
dzień, popołudniu wkradł się do pomieszkania p. Sladko-
wej, przy ulicy Zielonej !. 3, odprowadzającej zwłoki
jakiegoś krewnego na cmentarz, i uniósł garderobę 
wartości około 500 koron.

Awantura wybuchła w nocy w szynku, przy 
placu Bernardyńskim nr. 1, Judy Wurtzla. Przyszło tam 
do bójki pomiędzy gośćmi a masarzami.
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Z z a  kulis. P. Aleksander Barwiński prosi nas
0 umieszczenie następująco pisma: W nr. 52 Słowa 
Pokliego  umieszczono wiadomość w kronice miej­
scowej p. t. Z z a  k u l i s ,  a ponieważ wciągnięto tam
1 moją osobę, nie mogę jej pozostawić bez odpowiedzi. 
Katedra języka literatury ruskiej, którą obecnie zaj­
muje prof. Kolcssa, istnieje od r. 1848. Mimo to je­
dnak byio od szeregu lat dezyderatem śp. ks. kardy­
nała Scmbratowiczn, ażeby ministerstwo oświaty utwo­
rzyło w uniwersytecie lwowskim katedrę dla języka 
cerkiewno slowiańskicgo i literatury. Wnosił więc śp. 
kardynał dwukrotnie, ostatui raz przed czterema laty 
przedstawienie w tej sprawie do ministerstwa oświaty. 
Jakoż istotnie ministerstwo, czyniąc zadość wymaga­
niom ks. kardynała, po przesłuchaniu kompetentnych 
władz, utworzyło katedrę, lecz nie wyłącznie dla cer- 
kiewno-słowiańskiego języka, ale katedrę języka i li­
teratury ruskiej z szezególuiejszein uwzględnieniem 
języka i literatury corkiewno-slowiańsldej. Kłopotu dla 
braku odpowieduich kaudydatów nie było, o ile mi 
bowiem wiadomo, nawet wydział filozoficzny przedsta­
wił aż trzech kandydatów, a minister oświaty zamia­
nował byłego docenta uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dra Studzińskiego, którego kompetentny w tych spra­
wach radca dworu prof. Jagicz polecił jako godnego 
nn tę posadę. Decydowały więc względy rzeczowe.

S t a ty s t y k a  z a m a c h ó w . W dziewiętnastym 
wieku piętnastu naczelników państw i jedna cesarzo­
wa padły ofiarą morderczych zamachów. Oto sp is : 
Dnia 22 marca car Paweł I. został uduszony własną 
szarfą w pałacu michajlowskim, przez sprzysiężonycli, 
na czele których stal hr. Paleu. W maju 1808 udu- 
Rzony został w więzieniu sułtan Selim III., na rozkaz 
Mustafy IV,, który go pozłiawił tronu. Dnia 9 paździer­
nika 1831 prezydent greckiego państwa, lir. Kapodi- 
trias, zasztyletowany został w Mauplii przez dwóch mor­
derców. W czerwcu 1854 pod nożem zwykłego zbro­
dniarza padł książę Karol z Parmy. Pierwszy książę 
Czarnogóry Daniło I. zastrzelony został w roku 1860 
z zemsty osobistej. Szesnasty prezydent Stanów Zje­
dnoczonych, Abraham Lincoln, zastrzelony został przez 
aktora Boetliau zo sceny 14 kwietnia 1865. Michał 
Obrenowicz, książę serbski, padł ofiarą zamachu w r. 
1868. Prezydent Haiti, Salnave, zastrzelony został w r. 
1870. Prezydent Eąuadoru, dr. Garcia Moreno, zamor­
dowany został w r. 1875. Sułtan Abduł Azis, zmuszo­
ny do złożenia korony na rzecz Mahineda, zamordo- 

*wany został w więzieniu w sierpniu 1876. Prezydeut 
Stanów Zjednoczonych, Garfield, zastrzelony został z re ­
wolweru przez włóczęgę Gniteau dnia 2 lipca 1881 
(z otrzymano] w tym dniu rany umarł 18 września 
tegoż roku). Car Aleksander 11, zginął 13 marca 1881 
od bomby. Dnia 7 lipca 1890 prezydent republiki Sau 
Salvador, Moreudor, padł ofiarą zamachu. Dnia 24 
czerwca 1894 wioski anarchista Caserio zasztyletował 
Carnota, prezydenta francuskiej rzeczypospolitej. Jego 
współrodak Luccheui zamordował 10 września 1898 
cesarzową Elżbietę. W końcu w zeszłym roku padł 
ofiarą zamachu prezydent jednej amerykańskiej rzeczy­
pospolitej. Razem więc zgioęlo z ręki morderców: 8 
prezydentów, 2 cesarzy, 2 sułtanów, 3 książąt panu­
jących i 1 cesarzowa.

Zm arli we Lwowie:
Dnia 5 lutego b. r,: Huner Marya, lat 72, uwiąd starczy. 

Brzuchowski Julian, -właściciel realności, lat 66, uwiąd starczy. — 
Jaworski Roman, emer. ofieyał Sądu, lat 59, udar mózgu. — Dą­
browska P au lin a , lat 2S, zapalenie ropne ucha. — Krygier Lu­
dwika, lat 70, rozmiękczenie mózgu. — Lindwald Michalina, 10 
dni, brak sil żywotnych. — Słowińska S tanisław a, 3 miesiące, 
nieżyt kiszek.— W andal Markus, 13 lat,' ropnica. — Ćwioch Tym- 
ko, rolnik, lat 80, rak żołądka. — Szczepanów Piotr, lat 24, za­
palenie ptuc. — Bilańska M arya, zarobnica, lat 43, zapalenie 
otrzewnej, Łacyszyn Parania, zarobnica, lat 74, uwiąd starczy — 
Grudzińska W ładysław a, zakonnica, lat 45, choroba Brigbta. — 
Czlery -wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 
17 osób.

Awans styczniowy
w obrębie lwowskiej dyrekcyi kolei 

państwowych.
W klasie VIII. do 3.200 koron: Maciej Gar- 

gasz, Honryk Feldtmann, Franciszek Ryczak, Antoni 
Bolwińsld, Lwów.

W klasie VIII. do 3000 koron: Stanisław Plin- 
kiewicz, Podwoloczyska; Józef Miikln, Złoczów; Maks. 
Maki, Albin Zarula, Jan  Wolak, Marceli Drewniak, 
Lwów; Ferdynand Matzner, Przemyśl; Karol Wacli- 
teł, Lwów; Mikołaj Żukowski, Jarosław ; Karol Roz­
wadowski, Hilary Smolniclci, Bolesław Kowalski, 
Szymon Koncewicz, Lwów; Wawrzyniec Nowak, 
Przemyśl; Juliusz Erben, Jarosław ; Bernard Sednik, 
Przeworsk; Stefair Jacyszyn, Przemyśl; Ryszard 
Wiederwuld, Stanisław Sidorowicz, Aleksander Terli­
kowski, Lwów.

W klasie IX. do 2600 koron: Henryk Starek, 
Drohobycz; Leon Madey, Lwów.

W  klasie IX, do" 2400 koron: Izydor Buch, 
Wład. Ostrowski, Loon Kampci, Lwów; Tadeusz 
Witkowski, Przemyśl; Józef Jankowski, Szezawne- 
Kulaszne; Izydor Eolczes, Brody; Mikołaj Szalfy, 
Lubaczów; Ludwik Dubsky, Jau Lewicki, Henryk 
Uśeieński, Wałeryan Bełkowski, Lwów; Władysław 
Seferowiez, Żółkiew; Leon Morecki, Drohobycz; Mi­
chał Kvanduk, S try j; Karol Kruczkowski i Stanisław 
Klasftpowicz, Jarosław; Józef Hepp, Przemyśl,; Anto- 
tó Stojowski, Podzamcze; Lambert Wołosiecki, Łup- 
k My; W italis Wojnarowski, Podwołoczyska; Jakób 
W ondmisch, Lwów; Celestyn Szczepański, Komań­
cza.; Frane. Reicłrard, Lwów; Michał Peter, B ełz; 
Pawr. Troger, Podwoloczyska Maryan Redl, Lwów; 
Antoni Schaajder, Borysław; Jau Maraszewski, Rawa

ruska; Władysław Greń, Starzawa; Adolf Bick, Le­
on Taub, Lwów; Ignacy Hutter, Brody; Leon Do­
brzański, Franc. Malko, Adolf Blotnicki, Edward 
Czerny, Wilhelm Nowak, Lwów.

W* klasie IX. do 2000 koron; Dr. Maryan 
Skórski, Zborów.

W klasie X. do 2000 kor.: Fisckel Ettinger 
Lwów, Władysław Negrusz Brody, Józef Szromba 
Łańcut, Henryk Robacki i Władysław Krato chwila 
Lwów.

W klasie X. do 1800 kor.: Józef Radoszew- 
ski Lwów, Zygm. Iwanowski Podzamcze, Julian Ka- 
toliński Lwów, Franc. Podulka Tarnopol, Józef 
Przystajko Krasne, Kajetan Bogdanowicz, Zygmunt 
Dubsky Lwów, Eug. Sękowski Radymno, Józef Hli- 
bowicki Stryj, Stan. Chaszczyńsld Łupków, And. 
Muller Zimnawoda, Józef Burzański Złoczów, Feliks 
Kuźmin Mościska, Aleksy Jacków Stryj, Ignacy IIo- 
man Starzawa, Maks. Mondschein, Lejzor Frucht- 
mann Lwów.

W klasie X. do 1600 kor.: Stan. Grossmann 
Zagórz, Adolf Heftler Ławoczne, Stan. Matejko 
Gródek, Adolf Turski Tarnopol, Juliusz Ćwierzewicz 
Podzamcze, Michał Trila, Norbert Dubsky Lwów, 
Miecz. Chuławski Przemyśl, Wład. Łysakowski 
Krasne.

W klasie X mianowani z pensyą 1.800 koron: 
Władysław Czechowicz, Lwów; z pensyą 1600 kor.: 
Edward Hargesheimer, Karol Fiałkowski, Lwów; dr. 
Schulem Schachne Schorr, Posada chyrowska; dr. 
Dawid Leib Molirer, Aleksander Szwedzicki, Lwów; 
z iicnsyą 1400 koron: Artur Krawiecki, Bronisław 
Świtalski, Lwów; Michał Puszyński, Ławoczne ; Ka­
zimierz Antonowicz Przemyśl; Józef Orłowicz, Lwów; 
Adam Pilch Jarosław, Eug. Prendki, Zborów; Adolf 
Mantol Przem yśl; Edw. Biliński, Lwów.

Dodatek osobisty służbowy 200 kor. otrzymał 
Włodz. Polakiewicz w Samborze.

Aspirantami z adyutum 100 koron mianowani: 
Józef Jurkowski, Lwów; Wilh. Fiałek, Drohobycz; 
Jan Polaczek, Medyka; Antoni Geiber, Rawa ruska; 
Joachim Sokal, Posada chyrowska, Leon Prinz, Stryj; 
Czesław Fijałkiewicz, Rawa ruska; Abr. Rosenbaum, 
Mszana; Wlodz. Górniak, Złoczów; Boi. Kozubski, 
Karol Eitelberg, Lwów.

W klasie IX. awansują do 2.400 koron: Ma­
ryan Wolański Lwów, Piotr Misiumski Stryj, Henryk 
W agner Lwów, Alf. Stroński Stryj, Ant. Hasyńsld 
Przemyśl, Ludwig Runge, Aleks. Kohman, Franc. 
Schwab, Ludwik Piasecki, Ferd. Strach Lwów, Maks. 
Holtzer Posada Chyrowska, Ant. Abrysowslci Lwów, 
Ludwik Steindl Jarosław, Ryszard Pretsch Lwów, 
Wacław Wirth Przemyśl, Jan  Blezieu Jeziorna, 
Henn. Fuhrman Tarnopol, Ludwik Feczko Stryj, 
Dawid Nussbaum Tarnopol, Ludwik Erd Przemyśl, 
Samuel Iioppen Stryj, Henryk Gliick Łańcut, 
Karol Turek Jarosław, Michał Papara Stryj, Ta­
deusz Kozaryn, Józef Bund, Edmund Meidinger, 
Tytus Skulski, Lwów; Jan Gończnrczyk, Brody; 
Ant. Piwonka, Lwów; Leop. Bielecki, Synowódzko 
Wyżne; Władysław Postępski, Adam Szyszlcowski, 
Józ. Welichowski, Lwów; Włod. Pawłowski, Miko­
łajów ; Karol Racięski, Sokal; Rudolf Petrold, Lwów; 
Koniuszewski Miecz., Sambor; Jau Reder, Majer 
Nirenstein, Tarnopol; Rudolf Seełig, Lwów; Juliusz 
Tachler, Sądowa W isznia; Kaiman Husser, Zborów; 
Jan Krzysztofowicz, Stryj; Kaz. Dobrowolski, Lwów; 
Stan. Przylibski, Przemyśl, Leop. Wassermann, 
Lwów; Karol Cysar, Radymno; St'. Meliński, Lwów; 
Celestyn Leszczyński, Olszanica; Eisig Dorf, Lwów; 
Hen. Wegsehneider, Sądowa Wisznia, Jerzy Sfcaub, 
Stefan Przybylski, Stan. Kuncewicz, Lwów; Józef 
Słowikowski, Tarnopol; Mor. Rosonóhi, Przem yśl; 
Józef Gątwicki, Gródek; Ant. Muszek, Przemyśl, 
Maryan Żawałkiewicz, Ottokar Redl, Lwów; Fran­
ciszek Wessely, Przemyśl; Stan. Jurjewicz Podwo­
łoczyska, Toni. Beister, Ustrzyki; Wilh. Pospischill, 
Brody; Ant. Bakonyi, Przomyśl; Jan GStss, Posada 
chyrowska; Józ. Dubsky, Tom. Rawski, Lwów; Ant. 
Stawarski, Stryj ; Ludwik Dreszt, Przem yśl; Miecz. 
Chodkiewicz, Lwów; Sal. Rosenblum, Tarnopol; Fr. 
Pałka, Stryj ; Ign. Milli, Jarosław; Tad. Poczyski, 
Podwołoczyska; Jan Cliatecki, Łańcut; Karol Misią- 
giewicz, Lwów; Ferd. Spallek, Sądowa Wisznia; Ant. 
Zych, Przemyśl ; Fel. Oinbach, Tarnopol; Michał 
Negrusz, Podzamcze; Tyłus Makarewicz, Karol Clio- 
reży, Izydor Weinbaum, Leon Czaban; Michał Naza- 
rąwicz, Ediu. _Mikie\vicz, Wład. Zieuiowicz, Wiktor 
Sobel, Jan Żorebecki, Winc. Szczudłowsld, Mor. 
Zucker, Jau  Rasji, Mor. Rosenberg, Emil Pollak, 
Wilh. Muller. Franc. Ellinger, Roman Strach, Boi, 
Szydłowski, Lwów.

Z katogoryi p o d u r z ę d n i k ó  w ;
Do I. kat. z plącą 2400 kor.: Robert Bellak 

Przomyśl.
Do II. kat. z plącą 2200 kor.: Józef Kraczyło 

i Teodor Horny Lwów.
W II- kat. do płacy 2000 kor.: Karol Zabaw- 

ski Przemyśl, Jerzy Madzia Stryj, Otto Kruger, 
Teofil Sambor, Gustaw Kleibcr, Robert Richter, 
Ant. Rapacki Lwów, Józef Małek Przemyśl.

W III. kat. do płacy 1600 kor.: Adolf Howel 
Jarosław, Józef Kollak Podwoloczyska, Franc. Nuss­
baum Złoczów, Józef Kostał Lwów, Ludwik Kwie­
ciński Drohobycz, Ant. Klimę ot, Józef Langer, 
Adam Panasiewich, Julian Antonowicz, Emanuel 
Tauliczck, Andrzej Rzepecki Lwów, Ferd. Łucki 
Ustrzyki, Józef Speier Lwów.

Powstanie nowej partyi ruskiej stanowi w obe- 
cnem życiu politycznem Rusinów epokę, od której 
datuje się wiele zmian.

Dzięki im właśnie, narodowcy wyglądają dziś, 
jak armia, zrywająca się do boju. Odezwy, ofieyalne 
oświadczenia, hasła i nawoływania sypią się zewsząd, 
a wszystkie obracają się koło... nowego programu, 
nowej n a c y o n a l n o - d c m o k r a t y c z n e j  partyi. 
Program ów, gdyby mu nie brakowało kilku czerwo­
nych punktów, jak żądanie zniesienia wojska, mógł­
by bez wahania podpisać każdy — socyalista, tyle 
w nim owego radykalnego pierwiastku, który do no­
wej partyi wnieśli z sobą starsi radykali z drem 
Franko na czele.

Osławiona konsolidacya narodowców z moskalo- 
filami dziś już nie istnieje. Z dwóch dawnych poli­
tycznych towarzystw obu partyj, moskalofilska „Russ- 
kaja Rada“ wyklęła i wyparła się narodowców, 
w swoim „Otzywie" (odezwa), oświadczając bardzo 
dobitnie, że moskałofile, jako wyznawcy tożsamości 
narodów od Sanu aż — po Kamczatkę, nie mogą 
solidaryzować się z ludźmi, których ideałem jest 
wolny, niezawisły rusko-ukraiński naród. Ze swej 
strony „Narodna Rada“ ogłosiła również odezwę do 
brąci Rusinów, w której krótko, alo dobitnie zarzuca 
moskalofilom intrygi i •—■ „rycie” pod tak ważuenii 
instytucyami ruskiemi, jak ,,Proświta“, .ctóre też są 
powodem zupełnego zerwania z moskalofilami.

' W omawianej odezwie wzywa się Rusinów, aby 
stawali zgodnie w szeregach partyi micyonalno - de­
mokratycznej, które to wmzwanie równa się oświad­
czeniu, żo dawna partya niezawisłych narodowców 
przestała istnieć.

Tak więc dzisiaj na Rusi mamy dwie wielkie 
partye: nacyoualno-demokratyczną z pp. Romańczu­
kiem i dr. Franko na czele, a z organami Biłem  
i Swobodą, tudzież par excellence moskalofilską, sto­
jącą na istoriczeskich naczałach.,. Oprócz nich istnie­
je jeszcze partya bez członków, którą nazwać 
można ruskimi stańczykami, z pp. Barwińskim i Wa- 
chnianinem na czele i z Busłanem pośrodku, grupa 
socyalistów pod dowództwem posła dr. Jarosiewicza 
i p. Hankiewicza z Wolą, tudzież odłam radykałów 
z p. Pawłykiem na czele i z Hromadzlcim Ho- 
losem.

Onegdąj odbyło się walne zgromadzenie człon­
ków Tow. „Proświty”, podczas którego przy dysku­
s ji  nad zmianą statutu przyszło do utarczki między 
akademikami a starszymi, za którą udzieliło Biło 
młodym oponentom surowej admonicyi. Prezesem to­
warzystwa został ponownie prof. Romańczuk.

Przegląd giełdowy.
W iedeń, 5 lutego.

Ubiegły tydzień przebyła tutejsza giełda w nie- 
zmienionem stadyum zupełnego zastoju, bez jakich-, 
kolwiek transakcyj, formalnie bez śladu życia. T a r g  
tutejszy robił przez cały tydzień wrażenie organizmu 
ginącego zwolna wskutek co raz większego braku, 
sił żywotnych, na który zdawałoby się niema jużj 
lekarstwa. Straty, ponoszone wskutek tego zastoju; 
interesów przez prywatne firmy bankowo we Wiedniu,! 
są niezwykle znaczne i bardzo dotkliwe; nietylk® 
bowiem niema mowy o jakimś zysku, lecz brakuje 
nawet tyle zarobku, aby pokryć najzwyklejsze ko­
szta dzienne za lokal, opał, światło i wynagrodzenie 
sił pisarskich. Trudno jednak przypuścić, aby z obo- 
cuego stanu nic znalazło się jeszcze jakieś wyjścio 
i by tutejsza giełda, spełniająca bądź co bądź bar-, 
dzo ważne funkeye w organizacyi pubiiczno-pienię- 
żnej, miała już zupełnie zmarnieć. Pominąwszy zaś 
niefortunne notowaia procentowo, których znio-; 
sienią nikt dość energicznie i skutecznie domagać 
się nio potrafi, wypadałoby sądzić, żo przyczyny1 
smutnego stanu tutejszej giełdy muszą leżeć po za1 
samym targiem, i że tenże, jako taki, im sam rady 
nie da. Spekulacja, chcąc naturalnie zepchnąć zo 
siebie wszelką odpowiedzialność, uważa też za naj­
trafniejsze podjąć akcyę austryackiogo związku prze­
mysłowego i domagać się na równi z nim co ry- 
chlejszego przywrócenia pokoju w dziedzinie odwie­
cznego sporu narodowościowego, następnie zaś reak­
tywowanie aparatu parlamentarnego, mającego ko­
niecznie nowo prądy wywołać. Z możliwie najwię- 
kszem zainteresowaniem będzie więc spekulacya sło­
dziła za, przebiegiem parlamentarnej konferouoyi ugo­
dowej, zbierającej się dzisiaj w prezydyum mini­
sterstwa dla obmyślenia dróg i środków, którymi 
możnaby dojść do końca ze sprawą czesko niemie­
ckiego zatargu. Giełda jest zawsze do optymizmu 
skłonną, a przeważna część jej członków uważa już 
dziś sprawę tę, jako na najlepszej drodze będącą; 
w interesie tutejszego targu wypadałoby tego nie­
zawodnie i jak najgoręcej pożądać, ale bardziej nieu- 
przedzonemu niestety zdawać się musi, że i tym ra ­
zem skończy się,, jak zwykle, na dobrych zamiarach i 
wzajemnych ubolewaniach. Byłby to niewątpliwie 
bardzo bolesny cios dla giełdy wiedeńskiej i spowo­
dowałby spekulację — z największą ujmą dla tu­
tejszych stosunków — do jeszcze większego zanie­
dbania tutejszych efektów i do oddania się jeszcze 
bardziej interesom zagranicznym tak na giełdzie 
berlińskiej, jak i paryskiej. Szczególnie lokalny targ 
berliński, głównie akeye górnicze, odgrywały ważną 
rolę w ostatnich dniach tutejszego targu ; Hibernia, 
Laura, Bochum, Harpener itd. powtarzały się naj­
częściej w rozmowach tutejszych spekulantów a



„ 'S l/T xrrj  rOŁSKfE" Efo. 62  z oma 7. Itłtegw 1U0P

nieznąjący stosunków obcy, byłby się znalazł w wiel­
kim kłopocie, gdyby w wiedeńskim kursblacie chciał 
był poszukać notowań poimenionyeh efektów.

Tutejszymi walorami nikt się nie interesował; 
czasem tylko kupiono dróbmy pozycyę rent lub efe­
któw pupilarnych, które mniej więcej stale przy 
swych dotychczasowych notowaniach utrzymać się 
potrafiły. Zresztą cisza absolutna, nawet w dziale 
efektów bankowych, jakkolwiek spekulacyi jest bar­
dzo dobrze wiadomem po dotychczas publikowanych 
bilansach, że wszystkie banki miały nadzwyczajny 
rab pod względem dochodów odsetkowych, stanowią­
cych najważniejszy i najbardziej intratny dział inte­
resów bankowych. Wprawdzie spoczywał za to dział 
emisyjny prawie zupełnie, ale był to tylko spoczynek 
przymusowy i chwilowy, który odroczył tylko wyko­
nanie przygotowanych już emisyj. Stosunki pieniężne 
jużby zezwoliły na wypuszczenie zatrzymanych do­
tąd efektów, lecz nieprzezwyciężoną prawie trudność 
przedstawiają dotychczasowe stosunki wewnątrz pań­
stwa i niepewność sytuacyi w polityce zagranicznej.

Wobec tego uważa nawet tak przedsiębiorczy 
zakład, jak węgierski bank kredytowy, chwilę obecną 
za nieodpowiednią i wstrzymuje się z wydaniem 
prospektu na pomnożenie kapitału akcyjnego, do cze­
go sam targ peszteuski żadną miarą wystarczyć by 
nie mógł, chociaż sytuacja tego targu, po ostatnich 
dość trudnych przejściach, wcale znacznie się po­
lepszyła. Kurs akcyj bankowych pozostał też w ubie­
głym tygodniu prawic bez zmiany; dopiero na po­
południowej giełdzie sobotniej poprawiły się bardziej 
kredyty austryackio, głównie wskutek kupna na 
zlecenie arbitrażu berlińskiego, ozom zachęciła się 
także spekulacja lokalna. W efektach kolejowych 
różnice kursowe były minimalne, a obroty równały 
się prawie zeru; jak dalece efekta te straciły na 
dawnej wziętości, świadczy fakt, że nawet w Berli­
nie zanotowano w ostatnią sobotę jeden jedyny szlus 
w Slaatsbahuach na 25 sztuk! Tę wyjątkową sta­
gnację należy w pierwszym rzędzie przypisać nie- 
chętuemu usposobieniu, jakie tutejszy minister kole­
jowy żywi dla kołei prywatnych; zamiast popierać 
ich rozwój, ogranicza się na wyszukiwaniu co raz 
to nowszych pomysłów inwestycyjnych, którymi 
chciałby koleje prywatne zupełnie zgnębić. Do dziś 
dnia nie jest nikt w stanie powiedzieć, w jakiem 
właściwie stadyum pozostają rokowania, wdrożone 
z ministerstwem przez dyrekcyę staatsbahnów, ja ­
kich właściwie kosztów wymagać będzie program 
inwestycyjny i pod jakimi warunkami udzielonem 
bodzie zezwolenie na zaciągnięcie pożyczki inwesty­
cyjnej ; a przecież rokowania te datują się już od 
przeszło pól roku! Wieczne ministrowanie p. Witte- 
ka jest dla targu giełdowego prawdziwą zmorą, ta ­
mującą wszelki żywszy ruch w efektach kolejowych, 
reprezentujących tak olbrzymie kapitały. Niewielki 
jest ten ruch obecnie takżo w efektach lokalnych, 
szczególnie w akcjach górniczych, ale tu jest powód 
czysto chwilowy, który w najkrótszym czasie powi­
nien ustać. Nic ulega bowiem wątpliwości, że ruch 
strejkowy, wpływający tak ujemnie na przebieg obro­
tów targu lokalnego, zwraca się na tory, które po­
prowadzą w najbliższych dniach do obopólnego do­
rozumienia między górnikami a właścicielami kopalń. 
Ci ostatni oświadczyli ostatecznie gotowość wysiania 
swych delegatów do urzędów rozjemczych, a niektó­
rzy, jak Rotszyld i Gutman, są skłonni do poczynie­
nia większych ustępstw na rzecz górników. Zdaje 
się, że w tej mierze nie decydują tak bardzo wzglę­

dy filantropijne, jak raczej obawa przed bardzo nie­
bezpieczną konkurencją węgla węgierskiego, dla 
którego transportu nietylko węgierskie koleje pań­
stwowe, ale także austryackie prywatne poczyniły 
bardzo znaczne ustępstwa taryfowe. Gdyby zaś wę­
giel węgierski zdołał raz usadowić się w tutejszych 
centrach fabrycznych, byłyby wszelkie porywy filan­
tropijne tutejszych baronów węgla i koksu spóźnio­
ne, a tem samem bezowocne.

Jost przeto wszelka nadzieja, że w bieżącym 
tygodniu skończy się strejk w rewirach węgla, i że 
osiągnie się zupełne porozumienie między stronami 
przeciwnemi. Gdyby tylko można taki sam horoskop 
postawić konferencji w sprawie zatargu czesko-nie­
mieckiego! Wówczas możnaby śmiało liczyć na pe­
wne podźwignięcie się tutejszego targu z tej ciężkiej 
niemocy, w jaką popadł od dłuższego czasu.

Giełda berlińska pozostała i w ubiegłym tygo­
dniu wierną Swemu od niedawna zajętemu stanowi­
sku, gdyż nie troszcząc się wcale o wiadomości 
z Transvaalu, kontynuowała dalej zwyżkę w akcyach 
targu lokalnego, zwracając się w pierwszym rzędzie 
do akcyj górniczych, a w szczególności do akcyj ko­
palń węgla. Zwyżka tych walorów była bardzo zna­
czną, a spowodowała ją  w pierwszym rzędzie nie 
spekulacya, lecz klientela prywatna, nadsyłając ma­
sami polecenia, wcaie nie limitowane. Bardzo zna­
czną część tych efektów kupowano za gotówkę, na 
co sprzedano konsole pruskie i niemieckie, których 
kurs uległ wskutek tego ponownej zniżce. Motywa 
tej specyalnej haussy pozostały te same; strejk cze­
ski, brak konkurencji angielskiej wskutek wojny 
i zapowiedziane od 1 kwietnia podwyższenie ceny. 
Kupujący sądzą, że w ciągu roku nastąpi jeszcze 
dalsze podwyższenie cen, które zawsze jeszcze są 
o 25 prc. niższe, niż były w r. 1890; zapominają 
tylko, że w tym razie może się zacząć konkureneya 
węgla amerykańskiego, której pierwszych prób do­
świadczają teraz we Francji właściciele tamtejszych 
kopalń. Zwyżka objęła także akcye hut żelaza, je ­
dnak nie w tak znacznym stopniu, gdyż nawet naj­
bardziej zacietrzewiony spekulant musi przyjść do 
przekonania, że podrożenie węgla musi się ujemnie 
odbić na kosztach produlceyi w hutach żelaza. Wy­
jątek mogą stanowić tylko te huty, jak n. p. Laura, 
które posiadają własne kopalnie węgla, mają więc 
w obecnej konstelacyi podwójny motyw do zwyżki. 
Prócz efektów lokalnych wyróżniły się jeszcze bar­
dzo silną tendencją akcye bankowe, szczególnie ber­
lińskiego towarzystwa handlowego, na wiadomość, że 
dywidenda wyniesie najmniej 10 prc.

Giełdy w Paryżu i w Londynie poprawiły się 
dość znacznie od czasu ostatnich niepowodzeń 
w Transvaalu; na poprawienie tendencji wpłynął 
głównie spokojny przebieg posiedzeń parlamentu an­
gielskiego, oraz stanowczość rządu, wykazana w osta­
tnich zarządzeniach, dotyczących dalszego prowadze­
nia kampanii. O wydatniejszej zwyżce nie mogło być 
naturalnie mowy, spekulacya zachowuje się ciągle 
w rezerwie, a rozmiar zobowiązań zwyżkowych, są­
dząc po niezwykle łatwej likwidacyi, zeszedł do mi­
nimalnych granic. Za to jest dość znaczna spekula­
cya zniżkowa, szczególnie kontynentalna w konso­
lach angielskich, świadcząca o wielkim braku ufności 
w ostateczny wynik wojny.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
S t  s a a a ó s l a i  w  I Ł o s & * «  w s k i .

h a n d l o w e * .
Z targu pieniężnego.

W iedeń, 7 lutego. Tendencya pod wpływem zagranicy 
dość silna, papiery kolejowy popy t najw iększy, przy końcu akcye 
kolei państw ow ej żywsze, a walory górnicze słabsze.

SSCtrłŚR*, ’7 lutego. 1’izy  zamknięciu w czorajsiej 
giełdy: Kredyty 237*50, Stuutsbaliny 139 50, Lombardy 27 '90,1
Austr. złota renta 100’90, Austr. srebrna renta 99,'75. Węg. 
złota ronta 1Q0'25, Disconto Cpniandit 196'90, Laorii 2 /3 ’90, Ho-1 
cliumer 274‘GO, Harpener 222’25, Kolej Ostprenssen 90'tiO, Ke1*J; 
Mittelmeer 99‘25, Kolej Meridional 135’75, Kolej Henry 114 70.' 
Renta włoska 94"50. Południowa 32’41, Mluwka — ' —, Turki, 
124 75, Renta liiszp. — *—. Pryw atne dyskonto '— , Auslr. renta, 
papierow a — •—. Bustiolinuiory 310*50, Austr. banknoty łt)9'S5, 
Alpiny — *—, Dewizy na vViedeń (długie) 169*30, D ow izy na, 
W iedeń (krótkie) 1(19*20, na Paryż (krótkie) 80*50, na  Amster­
dam 168.10. na  Londyn długie 20*31 i krótkie 20*42. Silne.

ESimSi&yeoES, 7 lutego. W czor. glel. Austr. kred. 759*50, 
Węg. bank kred. 759*— , W ęg. bank eskontow y 502*— , W ęg. bank 
tiipoUczny 499*—■, Węg. renta koronowa 94*50, łiiinititmrruiia 
0 5 4 —■, W ęg. 4-proc. renta 98*50, Węg. bank d la przem. i handlu 
392*— , Staatsbalm y 450*— , Kolejo uliczne 6 7 9 ’— . W ęg. bank esk. 
501 50 ,W ęg.poż. prem iowa 162*25, Austr. renta  koronow a 99* — 
Rloklr. kol. uliczno 336*— , Gunz & Co. 35*50, Salgotarjunor 
635 — , Auslr. z ło ta  renta  99.— . Akcye eloktr. 276 '— .

BfSUlMfcfftcjrJ, 7 lutego. W czorajsza giolda wieczorna 
Kredyty 237*70, Slautsbaliny 138*— , Lombardy 27*60, Alpiny 
274*— , Austryacka renta papierow a — *— , Austr. srebrna renta 
99 05, Austr. złota renta 100*50, W ęgierska złota renta  b9*40 
Unioubnnki 154— *, Akcye elektr. 146*—. IColej póln.-zach. — *— .

Usposobienie słabe.
Va.Ty&, 7 lutego. W czor. giełda Cred. foncier — *—,

4 proo.pożyczka rum uńska 1896 r. — *— , Grecka pożyczka 198*26, 
proc. hiszpańskie listerieurs 68*75. Usposobienie nierówne.

HSciTsla, 7 lutego. W czor. giełda wieczór. (Naebboer.se, I 
Kredyty 23 ?*50, Stautsbalrny 139*50 Lombardy 27*80, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216 60, Ros. banknoty (ult.) — *—, Discoilto 
Comandit 196*75. Usposobienie m d lę .

S5iŁ5?»f>Btfl*Sf, 7 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 237 60 Lombardy 27*50, Staatsbalm y 138*— . Austr. 
złota renta 100* —. W ęgierska złota ronta 99*60. Srebro 81*35 
płacono 81*85 żądano. Srebrna renta 98*90, W łoskie 94*25. Losy 
z 60 r. 130 50. Usposobienie silne.

Targ zbożowy I towarowy.
8 B aj4 la ,j» esat,  7 lutego. Pszenica na  kw iecień 7*63 

do 7*67, pszenica  na październik 7*80 do 7*81, żyło 
na kwiecień 6*38 do 6*39, owies na kwiecień 5*02 do 
5*03, kukurydza n a  m aj 4*92 do 4*93, rzepak na s ie r­
pień 1900 r. 11*90 do 12*00.

W iedeń, 7 lutego. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7’83 do 7‘86, pszenica 
na maj czerwiec 7'94, owies na wiosnę 5'34, kuku­
rydza na maj czerwiec 5'23 do 5'24. Zresztą no­
towano: Pszenica na jesień 8'02, żyto na wiosnę
6'74 do 6’75, żyto na jesień 6*80 do 6'82; rzepak 
na sierpień wrzesień 12T0 do 12'20.

Końcowe notowania: Pszenica na wiosnę 7'85, 
pszenica na jesień 8'0o, żyto na wiosnę 6'76 do 
6*75, owies na wiosnę 5'33.

Spirytus za 100 hkt. 40'— do 40'40.
Wiedeń, 7 lutego. Cukier surowy (za 100

kilo) 25'70. Spokojnie. Nafta galic. niezmieniona. 
Spirytus 40'— (Tendencya silniejsza).

Berlin, 7 lutego. Bankuoty austr. 84'70. 
Spirytus 47 '—.

Paryż, 7 lutego. Trzyprocent. renta 100'67. 
Mąka 25'70.

Praga, 7 lutego. Cukier. Tendencya lepsza 
IC. 25-60 do 25'50.

Hamburg, 7 lutego. Kawa Rio loco ordyn. 
35 do 37, prawdziwa ordyn. 38 do 39, dobra 40
do 42, Santos Good na marzec 37'25, na maj
37'75, na wrzesień 39'—, na grudzień 39'75.

Havre, 7 lutego. Kawa Santos Good Ave- 
rage na luty 45'50, na czerwiec 46'50.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 6 lutego 1900 r. 

ułożony procentowo "w w alucie koronowej.

1 złr. a. w . lub w  srebrze : 
1 reński m. k. =  .
i „ w  złocie —  •
1 marka =  . • .
1 frank lub lir =
1 funt szterl. =

2 k, -  h. 
2 k. 10 b. 
2 li. 40 h. 
1 k. 18 b, 

— k. 9o h. 
24 k. — b.

Kurs w szystkich  efektów , z w yjątkiem  notowanych  
.,za  sztukę** rozmaitych losów , je s t  podany za 190 koron 

.nom inalnie. Aby w artość waloru ob liczyć, potrzeba noto­
wany kurs pomnożyć jego  w artością nominalną, a ilo ­
czyn podzielić przez 100. Przy akcyacli nicpełno wpłaco­
nych należy niewphiconą kwotę odliczyć.

O tf ó h iy  <52ta^ p a ń f t i w a ,
płacą żądają

Renta papierowa • . . * * 09.75 99'9o
Renta s r e b r n a ..............................................  90*65 99*85
Losy z roku 1854 po 250 zł. ink, 4°/o • 160*— —

„ 1860 po 500 zl. w a. 5°/o , 138*25 139 25
1860 po 100 zł, 5°/o . .  158 25 159 25

„ „ 1864 po 100 zł. . .  200.50 201*50

p a ń s t w a  t t r a j ó w  w R adzie p ań stw a
rep re z en to w a n y ch .

Renta złota w ol. od pod. 4°/o za 100 zł. 99*15 99*30
Renta w olna od pod. 4°/o za 200 kor. . 99*15 99*3'»
Renta inw est. austr. 3V2°/o za 200 kor. - 87*20 87*40

O łiB iiffacy e  h o l e  j o  w e .
Kol. Arcykp. Albrechta za 100 zł. 4% .
K ol. Cosarzowoj Elżbiety w  złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za  100 zł.

5°;' o ............................................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w  wal. kor. w olne 

od podatku za  200 kor. 4°/o 
Kolej Karola Ludwika po ‘200 zł. mk,

(ostempl. akL*}c) 5°/o • .

O lbE iffs icye  p i c a * v t  h -j .e ń « t : a  (kolejow e).
Kol; Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o .

„ w  złocie za ‘200 zł. 5°/o ;
Kol. bukow ińskie lokal, za 200 koron 

4°/o . . . . . . .
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.

4<Vo . . . . . . .
Koł.21wwFko-czern.-jasskiej z r. 1894 za  

400 kor.'Vo .

98*20 98*80

97*25 97*75

123*30 124*50

67*75 98’2 5

1C0-6C 101*20

(kolejowe).
112*60 113*59

96*40 9 7 * -

67*80 98*50

96*70 67 *40

p a ń s t w a  krajów  korony węgierskiej.
98*05 99*—W ęg. złota renta ea 190 zł. 4°/o . .

„ m „ w wal. kor, za 200 al.
„ obi. 4”/o . . . .  64*25
„ kor p.urop. »4ł/a0/> 100 * 99*40

Uętr. bl. opr. reguł C isy za 100 zł. 4 pr. 140*75 
„ pożpiem iowa za 109 , 152*—
„ „ v za 50 zł. .  . 162*—

Inno  jmMicwsn
1*04. kraj. Bukowiny ■ r. lHIKt hm. aa

200 zł. kur. 41/u . . . . ------------
Bukowińskie obi proploncyjno łon. m

100 *1. 5 0 / 0 ........................................
Git!!c, p o i. kraj. * r. 18711 au 100 »l. Ô /u 
(Lilie. poż. kraj. a i*, tbttił »n20l)lior. 41|,o 
thillc. ob lig . pi*opi«. is roku 18H6, «a 1(HJ 

z ł. 4°/ti . . . .  1 .
różyczk a  prem iow ani. W iedniu» 1*. 1874 
Potyczka miastu Lwowa « roku lHlifł 

100 cl. 4‘Vo; . . . ‘ .
Henia w lock a ia  1(K) kor. 4°/o , .
Pożyczka bułgarska ■ r. 1802aa 100 »l. fl’V»

102*75

94*20

9 7 .-
103*75

91.40

86*,20

64*45
1 0 0 * 1 0
141.75
Jft3*—
163,—

103*25

95*—
97.40

91.90

fc875—
I . e s B j  a a s t a w r a e .  O M i g .  h i p o t  I l i s t y  d l n i n e  

(za 100 zł. Nom.).
AuHtr.  «akł. k r e d .  ile iu . łon, w 50 lat 4,V'»
B u k o w iń s k i  »RkL k r e d .  » lem .  Iob.  5 °/o •

B M M  <• lOH 4ł,yO .
G al. A ku . b a n k  k ip . 10°/o p re jn .  iob.  5"/»

B ,  » •  l0H* ^0  la t 4Va°/o .„ , „ , 60 i*4 2(i(ł
k o ro n  4 % ........................................................

(fol. Tow . kred. aleni. 4°/o lod. BO U t .. B „ m 4°/o loa. 41 lat .
M 4°/° *mm v . 4,,/° »% 209 kor. •

B a n k u  k r a j o w e g o  d la  Gullcył i Lodoai.
4 l/»°/o ti4V* hit zwrotne 

Banku Urajow. lo». 57V2 l a ta a i lO O  koc. 4°/o 
Banku krajowego ob llg . kom un. 2 ein. 5lł/u 
Banku krajowego oh lig . komun. U ein. 4‘J 

lat za 200 kor. 4'/a'Vw 
Banku krajow ego obłigac, komun 4. ern 

45-lot., za  2o0 kor. 4°/o . . ,
B an k u  k r a jó w , o b i .  k o l .  lo s . *u 200 k o r .  4°/q 
Austr. w ę g ie rs k .  b a n k u  4 0 1/* lo a . 4"/«

OŁ»S2K:RCy« z prawem  pierw szeństwa 
za 100 zl. nom.

Kot. Jiwów-Czer.-Jnssy .z  r. 1884 ca 390 
z ł. 4n/o m niej 10l,/o 

Kolei łiWÓw-Czeni, 7. r. 1884 za 300 zl. 4P/o 
Gal. kol. lok. w sclioiln. aiilOO zł. 4°/o 
ga l, V/<jg. k o le i obi. 1870 na 2 0 0  zł. 5°/o 106*20

m 1878 *11 200  z ł. ryy®  .........
„ - - ItłHT *a SOO r.ł. 4"/o

66,10 97.10
103.20 103.70
95.— 95.40

109.— 110.—
98.— 98,60

91.25 92.—
95 25 95*75
96*50 90*15
65.50 66.—
64.75 95*20

99.— 99.90
65,90 96.90

100 50 100 85

100.—

60*50
65.— 96.—
68.75 99.75

88*49 67—

10!) -80 
67.25

88*20
97*59

106*80
106*5093.—

a) L o s y  p r o c e n t o w e .  
Austr. zakł. kr. z . obi. pr. a r. 1980 3''/o

. . . - 1«H» a*yo
Tow. #.og. 11 a łJanaJu I0<) »f. mk. 4*7** -
Uregulowanie Dunaja z 1870. 100zł. 5°/o 
W ęg. Banku hip. po 100 zł. 4°/o . •
Pożyczka m. TryOHtu 100 «t. tnie. 4'/»'7o 

m ni. ,  50 zl. 4'V'o ,
Pożyczka «erb. prem. po JOO frank. 2*V® 
T uieckie obi. prem. kolej, po 400 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,  
nudajiBSisteńHklw (BnHllIcal f» al. .
KaUł. kred. rtut h. i p. po lo<) al. .
(Bary 40 zl. m k. ♦ .  ,  *
Pożycaka w . lusbruku 20 zl. .
Losy m. Krakowa 20 zl. • ,
Pożynzka ju. Lubiany 20 « ł.y . ,
O fen 40 »ł.
PalCfy 40 zl, mk, . . .
Czerw, krzyża auutr. tow. 10 * ł. .
Czerw, krzyżu w ęg. lo-rf. I) z ł.
Losy fund. aro. HnUolfa 10 zł. t 
Bulili a 40 zl. 111 U. . . . .
Po* Kalcbnrgska 20 <ł. ,

w (iunois 40 zł. mk. .
Pożyczka m. Htanml iw ow a 20 
W nldetehia 20 «ł. mir. . .
Losy komunalne m, W iednia z 1874 1

A ł t c y o  przedsiębiorstw tr a n sp o r L o w y c ii.

H u k ó w . k o l .  lu k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  *L =
400 fc. . . . . 1C1-—

■ ■ » (nkc. s n k ł.)  2 0 0  z t . =
400 k..................................73*— —

itofoi póln.-oea. Ford. i 0 0 0  »L Juk, =
2100 k ........................................................ 238.50

,  l.wów-Caern.-JasBy 200  zl, = rtOG k. 139*—
„ wschoi1n.-gftHc.-lnk. 200 z. =  400k. 68 ,—
9 państwo wy oh 400 zł. sr. = 4 8 0 k .  135*10
,  puLidiiiowoj 200 z. 500 f. = 4 8 0 k .  25.—
9 w ygier. ga iic . 1. 200 *!. = 4 u 0 k .  105.—

A5fi;«cyt5 b a n k ó w  ( zii sz tu k ę )*

238.— 240* -
235*— 236*50
3‘) 0 . - 36".—
258*—- 259*50
242.75 244.75
370.— ——
JOO — —*—

71.50 72.-0
124.60 125*60

13.59 14*30
395.50 396 50
129.60 131—
05.— 67.—
55.00 f. 6*50
49.— 51—

131.— 134.—
131.— 134.—

42-80 43.80
22.40 23.4009._ 61—

173— 174 —
60— 6 2 . -_•— —.—-

120,— —•—
178. - 184- —
390.75 391.75

289. 0 
139*50 100.—

25.20 
106*—

Ban ku Angin austr. 120 zł. « . 124*V4 1?4*50
Pasat, ban U u han dl. !>lid zł. . . 2‘>5.__ 287.—-
rlu\il. krod. <5 Iii han tli ii 1 praeni. p. u l . . 237 30 —,—
YVł}g. banku Kredyt. 2()() $]. .  . . 189 50 189 —

L/a«»tr. tow. enk. f>0 () al. 1 4 4 . - 145.—
Gal, banku lilpot. 2 0 0  Bł. , , , 170*80 177*50

m w d la handlu i przem. 2<)<i 4 ł, — — —
Banku dla kraj. koronnych 200 »L . 118*25 118*80

m Atudro-węg. 6 0 0  »ł. .  . . 131.75 132.75
.  ? .w l i (U n io n b a u k )  204 , 156*50 156.75

Ciisk. banku siwiązk. 100  aI. i ;u  — 123*60
oirJHioniłUu bulika lOO zl. . . 132 25 133.25

AlkCj'4? przeituiębiorstw przemysłowych.
Gafie, karpac. naft. tęw ara. 566 kur. • 207.50 209 50
Austr- Tow. górnicao Alplue KUJ at. ♦ 272 25 275 25
Pifiaklogo Tow. 4oia n . praem. 200 • 602.— 610 -
Bchodulca 500 kor. • • 385.— 388 —
Tuieckie aura. tytouiuw. 2d(l fr. pet. uli. 139 50 —
UTifoll tow . kop. w ęgla 70 i i .  .j • • 304— 308—

W  u l u  t  y .
Dukat o e s a r a k l ........................................ 11*44 11*52
Austr. w ęg . 8 gnid. ałoła moneta . . — - -
20-fraukówka » • . • • 19*13 19*23
20-iiiarlcówka . . . . .  . 23*60 23*76
B ossyjski póllniporynł . . . . — - •
Niom ieckie bnukiioty aa 100 oiarek . 118.20 118.85
Włoski© banknoly «h 100 tir .  , 89 60 89-80
Buble. « . . . 2*54
6ouvereny. . . . . . . 24.22 24*30

B e r lin , dniu 6 lutego:
Po»n. listy aastawne 4 proc. Sery* 0 —11 • • 101*70

m m * W/a proc. . . • « 95*„0
m m  m 8  pro o. Bery A A ., •  • 85,70

1’ozu. listy rentowe 4 proc. . . , * « 101.20
M m M 8 '/» l,r0G* * •

Pozn. ob ligacye prow. a 1/2 proa. . ,
•  • 95 —
. 94.75

Bnhlo ( 1 0 6 ) .................................................. • a 216.60
Austr. banknoty (100) . . . . 84-60
Listy aastawne Król. Polak. 41/* pro o, » • 9 8 . -

W arszawa, dniu 6 lutego:
Listy likwtdac. Król. PolBk. d aia  •

.  ,  » w drobne
Boa. P o i. Prem. * roku 1864

Obi. pieni. Banku szluoheckiegn . 
Listy nant. Tow . kred. złem sk. dułe

. . .  drobna 
,  miasta W arszawy ser. VII. 

" m .  • il/» proo.

98.50
U7*7&

316*-
275.—
218.—

97.75

93.85

P e te r s b u r g , dnia 6 lutego;
Ko.sylijka pożyczka prom. z r. IB64 .. «r. nma
Listy" want. Tow. la-ed. ziom. (Cr. polak. 

,  m rosyjski o . •
m Uijowskia .  •

" 9 w ileńsk ie , • •
* B charkow skie . • « «
B 9 chorsońskio . • •

» beuuraii.-tmiryd*. • •

310. -  
258.— 

98.20

95.7/.96.8/398.8/ł
130*-'
9».5k

Nakhułem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drtikanti „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


